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i l O k  6.
Doniesienia i uwiadom ienia wszelkiego rodzaju  przy jm uje  K e- 

dakcya Gazety za o p ła tą  od w iersza drobnem  pism em , lub za jego  
m iejsce pe  kop . 5.

Biuro R edakcyi przy u licy  D aniłow iczow skiej w d ru karn i 
pod N um erem  619.

T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L O W E J .
Monachium, 31 marca. Wielka liczba żołnierzy rozpu­

szczona na urlop.
Paryż, 31 marca. Na interpelacyę Kolbsa oświadczył 

Ronher w izbie, że komisya francuzko-belgijska zbierze się bez 
żadnego programu.

Madryt, 31 marca. Ustawa o pożyczce uchwalona; wnie­
sioną została ustawa konstytucyjna. Formą rządu ma być 
dziedziczna monarchia.

Warszawa, dnia 1 kwietnia.

Zebranie komisyi mieszanćj, mającćj obradować nad kwestyą 
belgijskich dróg żelaznych odroczone zostało aż do powrotu do Pary­
ża margr. Lavalette, który na kilka dni wyjechał na wieś. Wskutek 
tego odłożył także minister belgijski Frere-Orban przyjazd swój do 
stolicy Francyi. Podobno jednak komisya zbierze się jeszcze w cią­
gu bieżącego tygodnia. Ponieważ zaś obrady jćj nietylko drogi że- 
laznćj luksemburgskiej dotyczyć mają, lecz rozciągną się także w ogó­
le do stosunków ekonomiczno-handlowych między Belgią a Francyą 
zachodzących, a nawet według mniemania bardzo rozpowszechnionego 
wciągną w swój zakres ewentualny związek celny między temi dwoma 
państwami, ważnem jest bardzo pytanie, jakie stanowisko względem ca- 
łćjtój sprawy zajmuje Anglia, tyloletnia opiekunka niezależności Belgii.

Kiedy postawa gabinetu berlińskiego, o ile wnosić można z tonu 
jego półurzędowych organów, w razie odsłonięcia się dalszych Francyi 
na Belgię zamiarów, nie zdaje się być rzeczą wątpliwą, do ocenienia 
polityki angielskićj w tym wypadku brak wszelkich danych. Mówio­
no wprawdzie, że ofiarowała pośrednictwo swoje, lecz prasa francuzka 
stanowczo temu zaprzeczyła, a ze strony angielskićj przeciwko temu 
twierdzeniu niezaoponowano. Zdawaćby się zatem mogło, że lord 
Clarendon istotnie nie wystąpił z pośreduictwem. Pisma paryzkie 
zaprzeczające pośrednictwu Anglii utrzymywały, że takowa w sporze

belgijskim zachowuje się ściśle neutralnie i że ograniczyła się na wy­
rażeniu, zwykłą drogą dyplomatyczną, życzenia, aby zajście rychłe 
i pokojowe znalazło załatwienie.

Wbrew przeciwne temu otrzymała „Weser Ztg”, jak twierdzi 
z najlepszego źródła, wiadomości. Stosownie do nich dotychczasowa 
postawa gabinetu angielskiego w sprawie belgijskićj, nie byłoby tak 
bierną, jak to utrzymują organa francuzkie; owszem .stan dzisiejszy 
owćj sprawy byłby głównie rezultatem wpływu przez rząd angielski 
wywieranego. Korrespondent „Weser Ztg” pisze pod tym względem 
co następuje: „Zrazu zanosiło się na to, że gabinet angielski jak we 
wszystkich innych tak też w sprawie belgijskiej zachowa się bier­
nie. Taką politykę popierał w gabinecie St. James mianowicie Bright, 
a zgadzał się na nią także Clarendon. Po dłuższych dopiero stara­
niach powiodło się p. Gladstone przekonać większość członków rządu, 
że zachowanie się bierne w kwestyi belgijskićj, tak blisko Anglię inte- 
resującśj, nie powinno przekraczać pewnych granic. Gdy granice te 
przez parcie Francyi wkrótce dosięgnięte zostały, Anglia miała do 
wyboru między dwiema drogami. Mogła, albo bezpośrednio przeciw­
ko tendencyom Francyi wystąpić na drodze dyplomatycznćj, albo też 
upewniwszy Belgię, że nie zostanie bez poparcia w głównćj sprawie, 
to jest kupna dróg żelaznych belgijskich przez towarzystwa francuz­
kie, radzić jćj, aby co do wszystkich innych pomniejszćj wagi żądań 
gabinetu tuileryjskiego okazywała się uprzedzającą. Na tę ostatnią 
ostrożniejszą i mnićj niebezpieczną drogę zdecydował się podobno 
rząd angielski, a gabinet belgijski na skutek rad udzielonych mu 
z Londynu przybrał uprzedzającą co do formy względem Francyi po­
stawę. Postawę tę prasa francuzka uważa za zwycięztwo dyplomacyi 
francuzkićj, o ile słusznie przyszłość pokaże.” Co się tyczy Prus za­
pewnia korrespondent „Weser Ztg”, że one zachowywały się dotąd 
zupełnie neutralnie, licząc na to, że Anglia w końcu zdecyduje się na 
energiczniejsze- działanie. Poseł pruski w Londynie otrzymać miał 
podobno polecenie nie mieszania się w niczem do dyplomatycznych 
układów w sprawie belgijskiej. Polityka pruska więc, jakkolwiek 
prawdopodobnie w razie potrzeby popierać będzie Belgię, dotychczas 
na żadną stronę niezaangażowała się.

K R Y Z Y  H A N D L O W E .

(Dalszy ciąg—patrz Nr. 70).

Hausa trwała aż do maja 1825 r. Natedy to nastąpiła reakcya, 
nieufność ogarniała umysły, a ceny z tą  samą szybkością z jaką się 
podnosiły, zaczęły spadać. Funt bawełny kosztował w sześć miesięcy 
późnićj 7 pens. Kawa spadła z 88 sh. na 50 sh. za ctr., saletra z 36 
sh. na 23, pieprz z 9£ na 5 p., tytoń z 6£ na 3 j. Kto zmuszonym był 
sprzedać, ten gotów był i z tych cen 30—40 g ustąpić i jeszcze nie 
łatwo znalazł kupca. Cały kredyt publiczny zachwiał się w swych 
posadach. W ciągu trzech miesięcy, od grudnia 1825 do lutego 1826 
roku, 80 banków prowincyonalnych zawiesiło swe wypłaty; sam nawet 
bank angielski widział się w grudniu w niebezpieczeństwie. Zasoby 
kruszcowe były wyczerpane; brakło nawet banknotów i tylko przy­
padkowe odkrycie paczki z dawno inkasowanym 1 miljonem Ł. umo- 
żebniło dalsze dyskontowanie. Asygnaty prywatnych banków nie 
miały żadnćj wartości. Lud wiejski nie chciał ich do ręki brać i wo­
lał nie przybywać wcale na targ, aniżeli sprzedawać za papiery. Te­
goż samego losu doznały akcye i inne papiery publiczne. Większa 
część fabryk stała nieczynna, a statysięcy robotników pozostały bez

chleba, tak, że w wielu hrabstwach przyszło do groźnych zawichrzeń, 
głównie przeciwko maszynom skierowanych.

Kraj cały znajdował się w opłakanem usposobieniu; nikt nie wie­
dział, co jeszcze na zaufanie zasługuje, z wyjątkiem jednego banku, 
który otrzymawszy tymczasem pieniądze z zagranicy, uzyskał od rzą­
du pozwolenie forszusowania 3 mil. Ł. na towary. To było sygnałem 
dla wracającego zaufania. Sama już możność uzyskania pożyczki na 
towar, starczyła Da podniesienie jego wartości. W ogóle zaciągnięto 
w banku forszusów tylko do wysokości 400,000 Ł.

Spustoszenie, jakie rok 1825 w świecie handlowym angielskim 
zrządził, długo pozostało w pamięci, i do dziś dnia jeszcze jego ślady 
nie zupełnie są zatarte. Mimo to wszakże, z dziwną elastycznością 
podniósł się kraj i z tego upadku, w stosunkowo krótkim czasie, 

j Ku końcowi 3 dziesięciolecia, w części z własnej winy, w części 
z amerykańskiej, podobna katastrofa światem handlowym angielskim 
wstrząsała, lecz skutki jej daleko mniej były groźnemi, aniżeli stra­
szliwego roku 1825. Wstrząśnienia te dotknęły bardziej pojedyncze 
gałęzie przemysłu, mianowicie tych, którzy z)unią amerykańską ściśle 
byli związani, dalej handel zbożowy i importerów herbaty. W ogóle 
Anglia postępowała naprzód, a lata od 1840 do 50 widziały rozkwit, 
który przypominał początek r. 1822. Kapitały do tego stopnia się 
skupiały, że dyskonto spadło na 2%, a nawet na 1£ §• Ale i duch 
pszedsiębierczy czuł się tern podniecany, a uwiedzony świetnemi suk-
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Według ostatnich wiadomości z Madrytu, większość kortezów 
trw a w zamiarze ofiarowania korony hiszpańskiej królowi Ferdynan­
dowi (ojcu panującego króla portugalskiego). O kandydaturze księcia 

Montpensier mało teraz słychać; wielu jednak sądzi, że wystąpi ona 
znowu na jaw, jeżeli król Ferdynand powtórnie odrzuci koronę. 
Tymczasem stronnictwo burbońskie przygotowywać ma ruch powstań­
czy, na którego czele stanąć chce jeden z książąt starszćj linii dynastyi 
burbońskićj. WT Paryżu obiegały pogłoski o wyjeździe krółowćj Iza­
belli II  nad granicę hiszpańską, ażeby być bliższą widowni wypadków. 
Wieściom tym zaprzecza „France” zapewniając, j że królowa Paryża 
nieopuściła- Co się tyczy powstania na wyspie Kubie możnaby tako­
we uważać za ukończone, gdyby sprawdziły się ostatnie doniesienia 
z Havanny.

Florencya, 30 marca. Król, który tu dziś powraca, jutro przyj­
mować będzie wielkiego księcia Włodzimierza i nowo mianowanego po­
sła pruskiego hr. Brassiez de St. Simon. Następnie król uda się do 
Neapolu, gdzie zabawi dni dziesięć.

Madryt, 29 marca. Opozycya wystąpiła przeciwko projektowi 
ustawy, dotyczącćj pożyczki 1000 milionów realów. Żąda ona reduk- 
cyi armii i wykreślenia z budżetu wsparcia dla dróg żelaznych wyno­
szącego 114 mil. Minister skarbu oświadcza, że pożyczka konieczną 
jest dla pokrycia potrzeb państwa. Sprawozdawca komisyi Rodriguez 
zaleca przyjęcie ustawy ze względów patryotycznych; oświadcza on 
także, że pożyczka konieczną jest dla pokrycia niedoboru wynoszą­
cego d. 29 grudnia 1868 r. 2125 mil. Głosowanie będzie miało miej­
sce jutro.

(Nordd. Ally. Ztg. Ind. BI.)

Teiejcraniy Handlowe.

Szczecin, 30 marca. (Targ zbożowy). Pszenica w miejscu 58 
—684; z dostawą w marcu 68, na wiosnę 67$, w maju i czerwcu 
68. Żyto w miejscu 494—50$; z dostawą w marcu 50, na wiosnę 50, 
w maju i czerwcu 5 0 |, w czerwcu i lipcu 53.

Gdańsk, 30 marca. (Targ zbożowy). Pszenicy ceny mocne, pstra 
495 fl., jasno-pstra 510 fl, wysoko-pstra 517 fl. W tycie interes spo­
kojny, w miejscu 372 fl. Jęczmień drobny 330 fl,, duży 330 fl. Orocli 
biały 385 fl. Owies w miejscu 198 fL Okowita w miejscu — tal.

P aryt, 30 marca. Mąka z dostawą w marcu 54.25, w maju i czer­
wcu 55, w lipcu i sierpniu 56.

Hamburg, 30 marca. (Targ zbożowy). Pszenicy i żyta ceny mo­
cne. Pszenica z dostawą w marcu za 5,400 U 116, w marcu i kwiet­
niu 116, w czerwcu i iipcu 1184- Żyto z dostawą w marcu za 5,000 
U 88, w marcu i kwietniu 88. w kwietniu i maju 88, w czerwcu i li­
pcu 87. W owsie interes spokojny. W okowicie interes spokojny; 
z dostawą w marcu 21$, na wiosnę 21$. Kawy ceny bardzo mocne. 
W cynku interes ożywiony; sprzedano 4,000 cet. w drodze będącego 
po 14 ra. Olej skalny w miejscu 15$; z dostawą w marcu; 14$, w lipcu 
i grudniu 16; bardzo piękne powietrze.

cessami kolei żelaznych, rzucił się tym razem na to pole. Rząd był 
zarzucony prośbami koncesyi, i w r. 1844 z 678 podań dał przyzwole­
nie 136, w r. 1846 jeszcze 260 a w r. 1847 nowym 148. Akcye były 
skwapliwie rozkupy wane, wysokie ażio oślepiało, i wkrótce nie było na 
angielskim targu pieniężnym nic ponętniejszego nad przedsiębiorstwa 
w kolejach żelaznych. We Francyi i Belgii angielscy kapitaliści sub­
skrybowali na wszystkich projektach. Zobowiązania zaczęły już na 
obiegu kapitałów ciążyć, gdy skutki zarazy na kartofle i nieurodzaj 
z r. 1846 zmuszały do sprowadzania z zagranicy kolosalnych mass zbo­
ża i innych wiktuałów, których wartość na 40 mil. L. ceniono. Wywóz 
w takim stosunku nie przybierał, ztąd zagranica musiała być pokry­
waną gotówką. Trzema laty wstecz nie przedstawiałoby to żadnej 
trudności, ale teraz budowy kolei i spekulacye w zagranicznych akcyach 
pochłonęły wszystkie rozporządzalne kapitały; ponieważ zaś jesień r. 
1847 obdarzyła Anglię nadzwyczaj dobremi zbiorami, tak, że ceny zbo­
ża do maksyraum posunięte, niespodzianie spadły—pszenica od 102 
sh. za kwart na wiosnę, na 74 sh. w lipcu i 49 sh. w wrześniu—więk­
sza tedy część kupców zbożowych, widziała się zmuszoną zawiesić 
swe wypłaty. Wraz z niemi upadło mnóstwo banków. Wszystkie 
papiery i tytuły stały się niesprzedalnemi. Bank angielski podwyż­
szył dyskonto na 85, kto na publicznym targu pieniędzy szukał, mu­
siał płacić 12— 13”. Fabryki nie znajdowały dla swych towarowych 
zasobów nabywców; do tego jeszcze w skutek szczupłych zbiorów, ce-

Amsterdam, 30 marca. (Targ zbożowy). Pszenicy ceny niezmie­
nione. W tycie w miejscu interes spokojny; z dostawą w marcu 199, 
w maju 196, w październiku 190.

Antwerpia, 30 marca. (Targ zbożowy). Pszenicy i tyta ceny 
mocne, niezmienione. (Ole) skalny), rafinowany typowo-biały w miejscu 
544; z dostawą we wrześniu 57. Ceny w miejscu słabe; terminowe le- 
pićj się trzymają.

Brema, 30 marca. (Olej skalny). Standart white w miejscu 6f  
-  6$ tal. w złocie. Interes spokojny.

Manchester, 30 marca. ( Przędza, notowania na U  ). Water 
30 (Clayton) 17, Mule 30. dobry średni gatunek 13$, Water 40, najlep- 
szój tkaniny 174 P-i Mayol 40 15$ p., Mule 40, lepszy gatunek niż Tay­
lor 17$ p. (Materye, notowania na sztuki); 8 \  U  Shirting prima Cal­
vert 141 p., zwyczajne dobre Makes 132 p. Interes sparaliżowany 
z powodu podwyżki cen.

Liverpool, 30 marca. (Bawełna). Obrót 20,00(1 bel. Targ oży- 
wiońy.

Middling Orleans 12$, middling amerykańska 12$, fair BhoHd- 
rab 104, middling fair Dhollerach 10$, good middling Dhollerah 10, 
fair Bengal 34, new fair Oomra 10$, good fair Oomra —, Pernanl 12s$, 
Smyrna 10$, Egiptia —, Orleans w drodze będący 12$.

( W. T. B ., T. B . f .  N . D).

Korrespondencye Gazety Handlowej.
Odessa, 13 marca. Umiarkowany stan temperatury sprzyjał w ej­

ściu nasienia na polach, i był przyczyną obniżenia cen na produkta 
zbożowe na wszystkich rynkach Europy. Spadek cen z początku do­
konywał się stopniowo, lecz w zeszłym miesiącu postępował szybciej 
i bezustannie. Z Londynu donoszą, że ceny pszenicy się obniżyły. 
Kukurydza i jęczmień, na które w zeszłej jesieni spodziewano się zna­
cznego odbytu po wysokich cenach z powodu nieurodzaju w Anglii, u- 
legły daleko większemu jeszcze obniżeniu cen. Angielscy posiadacze 
ziemscy postanowili zbyć swoje bydło na konsumcyę,* a ta okoliczność 
jest także przyczyną, że nadchodzące tu obecnie ładunki kukurydzy 
i jęczmienia nie znajduią oczekiwanego odbytu.

Na naszym targu w porównaniu z rynkami zagranicznemi obni­
żenie cen zaczęło się powolnie; lecz zeszłego tygodnia pod wpływem 
obaw jeszcze większych strat, posiadacze pszenicy postanowili zbyć ta­
kową. W skutek tego dzisiejszy nasz cennik wskazuje godne uwagi 
obniżenie cen. Przewrót ten objaśniają że kupcy nasi trudniący się 
interesem wywozowym wstrzymują się od nowych zakupów, i że nasze 
młyny parowe zaopatrują się w pszenicę tylk 1 w ilościach niezbędnych. 
Kukurydzy na składzie wcale u nas nie ma. Ceny żyta dosyć mocno 
się trzymają z powodu żądań na konsumcyę miejscową.

Obroty dokonane w lutym dochodzą do 59,500 ezetwerti, a mia­
nowicie; pszenicy ozimej 3,100 ezetwerti, z których 1509 ezetwerti 
średniego gatunku po 9 —10 rs. i 1600czetw. pośledniego gatunku po 
8 rs. 50 kop, do 9 rs. sandomirki 1100 cetn. po 8 rs. 75 kop, doi 10

na surowej bawełny znacznie się podniosła, a fabryki musiały swych 
czynności zaprzestać. Po całym kraju widać było ciągnące tłumy że« 
bracze, złożone ze zwolnionych robotników fabrycznych lub kolei że­
laznych. Skutki tej katastrofy odbijały się i na Francyi i Niemczech, 
a to tym silniej, że obydwa kraje dotknięte były tąż samą klęską nie­
urodzaju i drożyzny. Do rewolucyjnych ruchów, które na wiosnę r. 
1848 wybuchły, stan ten materyalny, nie mało się przyczynił.

Dziesiątek lat upłynął bez dalszych zakłóceń. Po uspokojeniu 
się umysłów we względzie politycznym, i wróceniu się ich znowu ku 
praktycznym celom życia, dostrzegamy we wszystkich krajach ruch 
niezwykły. Anglia, Francya, Niemcy, Austrya, później i Hiszpania, 
Rossya, Szwecya i t. d. współzawodniczą z sobą w pomnażaniu swych 
środków komunikacyjnych, w budowie kolei żelaznych, kanałów i linij 
telegraficznych. Na stałym lądzie powstają szybko zakłady bankowe, 
towarzystwa akcyjne, przedsiębiorstwa industryjne wszelkiego rodzaju, 
a Europa zdawała się kapitały te jakby z pod ziemi dobywać.

Rozkwit ten uwarunkowanym był ekonomicznemi stosunkami 
krajów. Bogactwo narodowe powiększyło się w ciągu ostatnich lat 
dziesiątek znakomicie; od roku do roku wzrastające cyfry przywozów 
i wywozów; powiększająca się wciąż płaca robotników, najwymowniej­
szym były tego dowodem. Do tego przybył potężny impułs, jaki od­
krycie bogatych min złotych w Kalifornii i Austtalii, przemysłowi ame­
rykańskiemu i angielskiemu nadał. Do r. 1856 wywóz złota z oby- 
dwóchjkrain wynosił 160 mil. Ł . (D. c. n.)



s
rs. 75 kop. girki 36,009 czetw. z których $5t)ó cetn. lepszego gatunku 
po 9 rs. 75 kop.—lO rs. 85 kop. i 27,500 cent. średniego gatunku po 
9 rs. 30 kop. do 10 rs. 17'g kop.; aruauty ‘2100 ctr. z których 1300 
czetw. średniego gatuuku po 8 rs 25 kop.—8 rs. 75 kop. i 800 czetw. 
pośledniego gatunku po 8 rs. 75 kop.; Ayta 5500 czetwerti po 6 rs 
75 kop —7 rs , owsa 1800 czetwerti po 4 rs. 75 kop. di) 5 rs. 30 kop. 
i inne.

Wrocław, 26 marca. (Wełna). Po zupełnej w interesie ciszy 
w ciągu pierwszych dni ubiegłego tygodnia, nastąpiło niejakie ożywie­
nie ku końcowi, wywołane przybyciem kilku lauzyckich fabrykantów, 
przędzarza z Saksonii i ajenta z nad Renu. Nabyli oni z targu ogółem 
około 1200 ctr., gdy jednocześnie na prowincyi sprzedano około 500 
ctr. Były to po większej części lżejsze węgierskie i ruskie ordynaryj- 
ne, po 34—38 tal. polskie i pruskie jeduostrzyżne po 48—58 tal. z pa* 
dłych owiec po 38 -4 8  tal. i pewna ilość średnio wyborowych szłą- 
zkich po 53—60 tal. Pomimo tego stosunkowo dość znacznego odbytu 
ceny wypadły na korzyść kupujących, i obniżyły się znowu o 1 talar 
na ctr.

Kronika wiadomości kraj owych i zagranicznych.
Pierwotni założyciele Stowarzyszenia spożywczego w Warszawie 

pod nazwą „Merkury” w zastosowaniu się do art. 43 Ustawy zatwier­
dzonej przez p. Ministra Spraw Wewnętrznych pod d. 1 lutego r. b. 
zapraszają pp. członków założycieli na zebranie ogólne odbyć się ma­
jące pod prezydencyą Radcy Stanu Juliana Statków,skiego w dniu 4 
kwietnia (23 marca) tj. w niedzielę, w salach "ftesursy Obywatelskiej 
na Krakowskiem Przedmieściu o godzinie dziewiątej i pół przed połu­
dniem, celem wyboru członków Dyrekcyi, sądu polubownego i komisyi 
rewizyjnej.

Każdy członek przy wejściu obowiązanym jest okazać kwit tym­
czasowy na wniesiony udział i dla skrócenia czasu posiedzenia, zaraz 
przy wejściu otrzyma listę wyborczą. Zastępstwo przy głosowaniu na 
zasadzie art. 12 i 18 ustawy nie jest'dopuszczalne.

Wyszedł Nr. 12 Gazety Rolniczej który zawiera następujące a r­
tykuły:

Kukurydza (z nasieniem) przez Konstantego Górskiego. O użyciu 
wód rynsztokowycbjmiejskich na nawóz, przez Zygmunta Gawareckiego. 
Mechanika rolnicza. Studnie amerykańskie (z dwiema ryciuami) przez 
Bronisława Ryxa. Korespoudencye gospodarskie: z pow. Olkuskiego 
H. Ch. Z pow. Opoczyńskiego; z pow. Siedleckiego przez P. W. Prze­
gląd przemysłowo-handlowy. Korespondencya od Redakcyi. Ogłosze­
nia gospodarskie. Hodowla koni. Jarm ark na konie w Widawie. Od­
cinek: Piśmiennictwo rolnicze. Przegląd krytyczny dzieła Czempiń­
skiego „Ogrodownictwo powszechne” przez Jana Romualda Wilanda

— Kolej lwowsko-brodzka budowaną jest z takim pośpiechem, i^ 
najdalej za 8 tygodni oddaną będzie do publicznego użytku. Prze 
strzeń od Brodów do Podwolczyska nad granicą cesarstwa, ma być 
ukończoną w r. 1870, a jednocześnie z jej ukończeniem, otwartą bę­
dzie także kolej od Podwolczyska do Kijowa, takj że ukończenie tyle 
ważnej dla galicyjskiego przewozu węgli, kommunikacyi szynowej 
między Lwowem a Kijowem, najdalej w ciągu dwóch lat nastąpi.

— (Wywóz szlachetnych metali do Azyi). W r. 1868 wywieziono 
na angielskich i francuzkich parowcach, do Egiptu i wschodniej Azyi 
w funtach szterlingach;

Z Anglii 1,564,630—1,650,130 =  3,213,750.
Z Francyi 2,082,160— 410,000=2*492,760.
Z innych portów mo­
rza Śródziemnego 2,871,270— 1,498,490=4,369,760.

Razem 6,518 ,060-3 ,558 .6^0= 10,075 ,67^
gdy w r. 1867, wywóz ten 

wynosił 1,648,000—2,047,000=3,695,000.
Z porównania tego dwa nader znaczące wynikają rtezultata: raz, 

że wywóz metali w r. 1868 przewyższał znacznie wywóz r. 1867, po- 
wtóre, że tym razem złoto w większej nierównie wypłynęło ilości niż 
srebro. Oba te fakta tłumaczą po części ubytek zasobów metalowych 
w bankach angielskim i francuzkim, mianowicie wangiełskiin o 3 mil. 
£ .  w porównaniu do października r. 1867, a w francuzkim aż o 11 mil, 
Ł . w stosunku do września 1867 r.

Przypływ złota z kopalń zaatlantynckich, przebył już dawno 
swój punkt kulminacyjny.

W r. 1853 dostarczyła Kalifornia:

funt szter. funt szter.
11,500,000 — 1867 tylko 5,000,000.

W r. 1856 dostarczyła Australia:
12,000,000 — 1867 tylko 5,700,000.

W przeciągu ostatnich dwudziestu lat, od 1849—1869 ogólny za. 
sób szlachetnych kruszców świata wzbogacony został 32 milionami zło­
ta, a 17 mil. L . srebra, razem 49 mil. Ł.

— Niemiecka „ Versieherungs Zeitung” pisze: Listy z Amsterdamu 
donoszą, że jeneralny* dyrektor powszechnego towarzystwa ubezpie­
czeń Adelaar, Franciszek Verschuur, uciekł tajemnie z Hollandyi. 
Jeżeli sobie pozypomtfiemy zdarzenia, które oddawna w biurach to­
warzystwa się powtarzały i które w wyrafinowanem oszukaństwie, 
w zupełnem pogardzaniu zwyczajnej prawości i wiary doszły do naj­
wyższego stopnia, krok t m pana jenerałnego dyrektora nie będzie 
nas dziwił, chyba w tera, że mu się dotychczas udało wywiązać (wy­
kręcić się) z licznych procesów o wynagrodzenie szkód. Jeżeli ucieczka 
ta nie przyszła niespodziewanie, wielkie zdziwienie jednak wywołała, 
tembardziśj, tfe pbdług NstóW Z Paryża, prawie jednocześnie z p. 
Verschuur znikł god-dyrektor A dd a .r 'a  p. Kubły na Francyę i re­
prezentant licznych towarzystw, mianowicie: Helvetia w St. Gallen 
niemieckiego akcyjnego towarzystwa ubezpieczeń od ognia, Moguntia 
w Moguncyi, austryackiego Fenixa w Wiedniu i t. d., oraz właściciel 
„Comptoir central d’assurances frauco-transatlantiques contrę 1’incen- 
die.” Przyczyny ucieczki tego ostatniego dotychczas są'nieznane; mo­
żna jednak utrzymywać, że między temi dwoma wydarzeniami ścisły 
istnieje związek. Podług pogłosek ogłoszonych w Paryżu p. Kubły 
zostawił deficyt na 180,000 franków. Wstrzymujemy się na teraz od 
wszelkich dalszych komentarzy o tych smutnych wypadkach, ale z ko­
nieczności do wyjaśnienia położenia przystąpić musimy, aby tym, 
którzy bezwarunkowo w winę p. Verschuur nie wierzą, otworzyć oczy 
i dać poznać człowieka, który słusznie plagą interesu asekuracyjnego 
nazwany ttftć może. Towarzystwa asekuracyjne, zwłasźćżfi holender­
skie, mogą sobie powinszować, że okpiewanie włościan w zakresie inte­
resu asekuracyjnego się skończyło. Delegowani ze wszystkich stron 
udali się do Paryża, aby ratować i regulować.________________

LISTA SZYPRÓW
dnia 22 marca.
( W  dól rzeki)

Toruń: Meyer (Askanas) 38 ł. grochu. A. Schmidt (tenże) 49 ł. 
pszenicy. W. Schmidt (teńże) 43 ł. pszenicy. Boigt (J. Wolfsochn) 30 
ł. pszenicy, 6 ł. grochu. Leppert (Segał) 18 cent. makuch. Gebeke 
(Woldenberg) 44 ł. żyta. A. Kruger (Schonwitz) 39 ł- pszenicy, 13 
ł. grochu. Wesołowski (Fogel) 60 ł. pszenicy. Arendt (tenże) 38 ł. ży­
ta. Krienke (Goldman) 34 ł. 35 sz. żyta. Rosenow (tenże 38 ł, 30 sz. 
żyta. Knebel (Flatau) 41 ł. 40 sz. żyta. W. Schmidt (Askanas) 34 ł. 10 
sz. żyta. Kosebke (Wolfsohn) 35 ł. 30 sz. żyta. R. Kurth (tenże) 50 
ł. pszenicy. C. Kurth (tenże) 54 ł. pszenicy. Vedell (tenże) 56 ł. psze­
nicy. Stetz (tenże) 58 ł. żyta. Krapp. (tenże) 109 cetn. makuch. 30 sz. 
pszenicy, 20 ł żyta. Rochocki (Askanas) 38 ł. pszenicy 10 ł. 30 sz. 
owsa. Szymański (tenże) 10 ł. owsa, 38 f. grochu. Spitz (Flatau) 43 
ł. żyta. L. Kriiger (Fogel) 40 ł. pszenicy. Spiang (Jaffe) 13,600 sztuk 
sztab drzew.
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SKŁAD WAPNA
KLECZEŃSKIEGO.
A le j a  J c r o K o ii i i is t ia  H r 4 1 ,

W prost , E xpedycyi towarów drogi żelaznej W arsz -W iedeńskiej.
Sprzedaje po cenach fabryczfiych WAPNO z własnój kopalni, 

tak w beczkach jako też bez beczek. Beczki wyprawiane w drogę 
opatruje podkręlkami i gwoździami. Expedjuje na żądanie wapno do 
wszystkich stacyj pięciu dróg żelaznych, kraj, przerzynających, jak 
niemnińj podejmuje się expedjowania wapna wodą. Wapno lassowane 
którego zapasy posiada, sprzedaje na łokcie kubiczne i dostawia tako­
we w umyślnie na ten cel przygotowanych skrzyniach. Jeden nawet 
łokieć kubiczny może być odstawiony z ie w n ą  tylko różnicą w cenie 
furmanki. Z kopalni swój Rućfniki kamień surowy do użytku cukro­
wni dostawić podejmuje st^.

K lecxen sk i i  Spółka.
(Nr 1 3 7 - 1 - 6 )  '  (3361)



4

1 R U S K I E  |
t  Towarzystwo Ubezpieczeń od Ognia $
|  w  P e te r sb u r g u ,  y
;$> z kapitałem zakładowym Rs. 2,500,000. |§
U i|g  Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchomości ero)
Sm domowych, towarów, ruchomości i zapasów fabrycznych i go- SŚ 
H  spodarskich, przeciw stratom , od og n ia  pod bardzo ko- w? 
'M rzystnemi warunkami.
H  Regulowanie strat i wypłata należności odbywa się na za- H
^  sadach sprawiedliwych z wszelką możliwą szybkością. |g
H  J Dla u bezp ieczen ia  s ię  w  T o w a rzy s tw ie  S u s -  | j j >

sk ie m  pozw olen ie  Rządowśj Instytucyi assekuracyjnój sto- g j >

f sownie do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 ga 
(18) września r. b. n ie  je s t  w ięcej w ym a g a n e m .

H  Generalny Agent M ik o ła j S o tw a n d .
Bióro przy ulicy Elektoralnój w domu Wgo Feldhusen pod 

SI Nr. 4 (dawnićj 745/6) obok Gmachu Bankowego.
| j  (Nr. 1384) (16601)

Ein junger Mann fertiger Buchfiihrer und Cor­
respondent deutsch und franzosisch der je lz t noch 

im Engagement ais franzosischer Correspondent fun- 
girt, sucht zur Ansbreitung seiner kaufmannischen Kenntnisse eine 
den Fabigkeiten angemessene Beschafligung in Polen oder Rus- 
sland.—Beste Referenzen stehen ihm zur Seite. Gehalt Anspruchs- 
massig. 

Offerten sub. E. S. poste restante Magdeburg.
(N r 136) (3420)

. - o  J - 'l i * ■ " ‘ ■ "Jl'I'i B U J - - - - - - - - - L L Ł g g g B T

r
W  E l n l n d u n g  z u m  A b o n a m e n t  a u f  d i e  -^a

BRENIAUEIł
Mit dem 1 April d. J. beginnt ein neues Abonement auf die B r e -  

s l a u e r  Z e i t n n g .  Da dieselbe wieder in den K. russischen Staaten 
zum Debit Erlaubniss empfangen hat, so ladet die unterzeichnete Expedi­
tion zum Abonement hiermit ergebenet ein.

B reslau , M aerz 1869.
D ie  E x p e d itio n  d e r  B re s la u e r  Z eitu n g .

(N. 113— 1 -  6) (2087)

A y-y .y ^y  y y y y y j ,  m

i  M M O W  i
I  S. DZIECHCINSKIEGO. I
^  Po powrocie właścicielki z PARYŻA, otrzymał w tych 
^  dniach wielki dobór okryć i sukien wiosennych, które 
^  sprzedają się po cenach jak najtańszych.

U lica M iodow a J lr  486a.
(Nr 1 3 0 - 4 —6) (3163)

■Ąir
&
S R

Potrzebny jest K O R E S P O M -  ,
I K T ' T y .  O K W T  i B U C H A L T E R  zna-

^  jący języki: polski, niemiecki „i fran-
cuzki. Wiadomość w Redakcyi Gazety niniejszćj pod lit. Q. X. 

(Nr 143—1—3) (3421)

Kursa Giełdy Warszawskiej.

Monety 1 Banknoty.

P ółim peria ł............................ R s.
N ip o leo n d o r........................ „
D jk a t w ażn y ........................ „
Rubel s re b rn y ...................... „
T alar pruski . . . .  ( —°/«) „
Gulden austryack i..( —%) „ 

Papiery publiczne. 
Listy zastawne loo rs. l-a  ser. 
L isty zastawne 100 rs. 2 -a ser. 
i%  L isty likwidacyjne . . . .  „
Obligi Towarz. Kre. Z. za 100 Rs. 
Obligi skarbowe rs. loo . . .  ,„ 

„ cząstkowe złp. 5 o o .. „
•Oertyfi. ban. A zip. 300 . . .  ,,

„ B 20 0  op. kup. „ 
„ ditto bez p ro . .  „

Akcye kol. żel. W. W . % . .  „
3 ’/o oblig. W. W . 5oo t r . . . „
Akcye kol żel. W. B   „
Akcye Zeg. P a r .r s . loo . . .  „
Bilety skarb. 1 0 0  rs ............... „
Cert. kom. likwioo r s . . . .  „
5% bil. Pań. loo rs. op. kup. „ 
4°/i metal, za sier. i s  . . .  „ 

ditto za luty
5-ta pożyczka
6-ta ,, s  
Akcye wielkićj kompanii

kolet żel. za 125 rs

i o/ O

z  d n i a  1

żąda. | płacono

loso- 
83.24 
71.JT 
99.50

K u rsa  t e l e g r a f i c i i s  . 
[Ajencyi Rudolfa Okręt)

68.50

8925

160
158.

9675

flo
110.85
110.70
110.70

w a n i e
82.92
70.87
99.17

155.
96.25

8950

110 55
110.40
110.40

112
6011,

87.92
82.92 
70.67 
99.17
80.50

Berlin, dnia 31 marca.

Bilety Banku Rossyjskiego dto 
Wexle na Warszawę z tet. kr. dto 

dto „  Petersburg 3 tyg. za loorr. 
dto „ ,, 3 mies. dto
dto „ Londyn 3 mies. za 1 f. st 
dto „P a ry ż  2 „  3 0 0  tr.
dto „ Hamb. 2 „  za 300 bmk.
dto „W iedeń 2 ,, za ISO złr.

Listy zastawne 4%  . . .  za 90 rs.
Listy likw idacyjne.........................
Obligacye skarbowe 4%  .. dto 
Koleje Rosyjskie po 125 rs. za 93 rs. 
Akcye Drogi Żel. Terespolskiej.. .  
Obligacye Drogi Żel. Terespolskiój 
Akcye Drogi Żel. W arsz.-W ied... 
Akcye Drogi Żel. W arsz.-Bydg...
1-sza pożyczka premiowa z r. 1864
2-ga „  „ z r. 1866
5%  Pożyczka S tieg litza .
6%  Listy Z ss ta w n o  Ruskie 
Żyto na targu . . .  ( “  w ispelz200 0

dto „  dostawę. H -fel.M yli2442  
v {fu t  ros. w jesień

Dyskonto.

161.
157
9667

110.55
110.40
110.40

9915 
99 
89 
« * 

7.56

4®,

Wiedeń.
Wexle na Londyn.................

„ „ H am burg..............
» e P a ry ż .....................

Pożyczka Narodowa...........
3-proc. M etaliki.....................
Akcye Banku Kredytowego. 
Dyskonto.......................4°/0

221/1 
20

D o w e s y i
Pszen. —, Żyta Jęczm- 17 0 .

Paryż.
Renta 3 % ................................
Renta włoska  ..............
Akeye Kredytu Ruchomego . .
D yskonto..................... i> /, %

L o n d y n .
3% Papiery (Consols)................
Dyskonto.................. 3%

Targ iboiowy. Ia te r. ogran. oeny pełne.

Okowity dowozu nie było.

4 ' / ,%  obi. dtto 2 0 0 0  f. 500 
5°/0 poży. ros . . zr. 1864 „

„  „  „  . . z r. 1066  ,,
5% L isty zastawne rossyjskie. „
5°,'0 Akc. k. żel. W. Teres . . „
Oblig. ditto ditto . . ,.
5%  „ Fabr. Łódzkie . . „

Berlin 100 t. 2 m.(i23>/ś 122Vt ) 
ditto krótki (123 123*/ai„

Gdańsk dtto dtof 123 123®/,,,
Moskwa 100 rs. 1 m ies.. . . „
Petersburg 100 rs. krótki „

ditto 1 mies.......................... „
„  ’ * 150 fl. 2m. (991/. — 89.40 —W iener . _  1
Hamburg 300 Bmk. ditto . , „
Londyn 1 ft. st. 3 mies. . . .  „  , .
Paryż 30 0  ir. 2 mies   J 90.45 9022, '»i —

W artość kuponu: List. zast. I 1 0 . L. likw. 133'/*.
Obi. sk.20o. Poż. prem. l em. 108’/,., * S em. 25 

K ursa walut zagranicznych dziś bez zmiany, obroty 
4r wexlach mniej niż średnie. Z papierów publ. nabyto 
listy likwid. po kursie wyższym, poi. prein. zaniedbane.
   Warszawa, dnia 20  marca (1 kwietnia) 1869 r .—Za pozwoleniem Cenzury Rządowćj.—W Drukarni Gazety Polskiej.—Redaktor t l u d a l i  t t j k r y ł

z d. 3] z d. 30

80 •/, e o '/,
80’/, 8 0  3/,
89«/, 88’/,
88'/>- 88 '/,

6.23*/,
— 81*/*
— 150’/ ,

79 »/« 7 9’/j
66’/, 66'1,
56>/« 56’/,
67V, 68
83®/, 83' ,
84 84
78’/, 78*/,
593/, 59'/,

61
135'/, 130
131*/, 126
70>, 70
79*/, 79'/,

51’/,
51*/,

81’/,
51

1*6.90 125.65
93.70 93.65
50.50 50.40
71.40 71.50
6290 162.SÓ

317.50 314.90

70.30 70.37
55.80 56.12

375. 280

*#V;1* 93 '/,

Tar^l Warazawskie 
1  dnia 1 kwietnia.

Pszemea od 240 — 250 funt. 
Żyto. . .  od 230 — 210  ,, 
Jęczmień 4 i 2-rzęaowy . . . .
Owies .......................
Gryka........................................
Rzepik zimowy..................
Rzepak r a p p ,  z i m o w y ..............
Siernie ln iane ..........................
Groch potny............................

cukrow y.......................
K a s z a  jag lan a .....................

jęczm ienna................
gryczanna gruba___

u ro b n a ...
-1 ka par. pszenna 00 0  pud. 

■> -i 00  „
o i, i. * •,,
., ,, I I . .  „
,, żyt. pyt.N . 1 i a „

I a r z y  ny: Kartode . . . . . . .
B u rak i...........................
Kapusta 2wycz. pad. 

O k r a s a :  Masło świeże runt 
ditto so lo n e .. pud-

Olej rzepakowy;................ pud
Olej ln ian y .........................p„d'
Nlb/U/i* o v lrn ob io  Ln '

rs. i k.

Czet-
wert

biedzie sz k o c k ie  beczka
an g ie lsk ie . . .  beczka'

S iano................................... pud'
Słom a ....................... pud'
Drzewo opał. tw ar. sąż. kub' 

mięk. ditto

16

korzec 
od—do

rub. rs. i kop.

15

20

5 7 ,/,
30

35

30
22'/,

Owies 2O0  kor.

Wysoko ść wody na rzere Wiśle pod Warszawą
dnia 1 kwietnia stóp 5 cali II .

Pogoda.

Poczty odchodzące 1 Warszawy.

C o d z i e n n i e :

Do Radomia o godz. 10 rano, omnibus; -  do Lublina 
o godz. 1 popol., kareta; -  do Łomży o godz. 2 popoł., 
kareta;—do Lublina o godz. 6 po poł., omnibus;—do 
Sochaczewa o godz. 6 po poi., omnibus; -  do Radomia 
o godz. 6 minut 30 po poi., kareta. Oprócz tego wypra­
wiana zostaje:

1F Ptątel:. Do Płocka o godz. 10 rsno, wozowa;—do 
(Zamostia o godz. lo  rano wozowa.


